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Pan Tadeusz. 


He naszych prenumeratorów, aby zech- 
cieli zgłosić się po odbiór przynależnych im egzem- 
plarzy w ciągu dwóch tygodni. 
Prenumeratorzy nasi, którzy zechcą nabyć 
„Pana Tądeusza*, również w tym terminie zechcą 
się zgłosić. Przed świętami bowiem OE po- 
zostałe egzemplarze na skład do księgarni, która 
zacznie sprzedawać książki po znacznie wyższej 
księgarskiej cenie. 

Wówczas i cena w administracyi będzie musia- 
la się normować z księgarską, 


Szkice teatralne. 


W rocznicę zgonu 


pierwszego komika sceny 


polskiej Karola Boromeusza Aier; dalia 


śmy książeczkę stron 62, zawierającą dwa szki- 
ce teatralne, a mianowicie: 
1) Pierwsze afisze teatralne w Polsce. 
2) Pierwszy komik sceny polskiej, 
Cena księgarska kop. 50. 
Nasi prenumeratorzy mogą tę książkę nabywać 
w admloistracyi „Rozwoju“ za kop. 235. 


Zjednoczenie narodowe. 


„Gazeta Pojska”, od niedawna orgen 
Narodowej Demokracył wnie- 
dzielnym artykule pisze co następuje; 


Szerokie koła naszego ogółu stawiają sobie 
dziś pytania: jak się odbędą najbliższe wybory 
do Dumy państwowej? czy nastąpi porozumienie 
i zjednoczenie żywiołów narodowych, czy też bę- 
dzie walka między partyami z łatwo przewidzia- 
ną przewagą demokracyi narodowej. 

Nie znajdując na te pytania odpowiedzi, ogół 


się niecierpliwi i ma poniekąd słuszność, bo wy- | 


bory się zbliżają, akcyę przygotowawczą należy 
już rozwijać i sama zasada, na której się ta ak- 
cya oprze, powinna już być zdecydowaną. 

Dla nas nie ulega już dzis bodaj wątpliwo- 


ści, że wybory obecne odbędą się inaczej, niż | 


poprzednie. Odegra w nich główną rolę niewąt- 
pliwie demokracya narodowa — jest to wynikiem 
siły, jaką stronnictwo to posiada w kraju — ale 
porozumienie jej z innemi żywiołami narodowemi 
niezawodnie nastąpi i kandydatury będą ustano- 
wione przez komitet centralny. 

Kwestya tylko, z kim to porozumienie na- 
stąpi i jak będzie ono pojmowane. 

Naszem zdaniem zjednoczenie żywiołów na- 
rodowych w akcyi wyborczej nie może być u nas 
traktowane jako karteł stronnictw, jako doraźna 
kombinacya, podyktowana czysto partyjnemi ra- 
chubami. Tu idzie o rzecz wyższego moralnego 
znaczenia, o to, żeby istotnie wzmocnić naszą 
jedność narodową i uczynić nas zdolnymi do 
wspólnego działania nietylko przy wyborach. 
Przed nami leży obecnie ogrom zadań kultural- 


wszystkie siły. Dzis na skutek rozbicia naszego 
i wybujania nienawiści partyjnych, zaczyna się 
już to, że każdą instancyę kulturalną waktuje się 
jako należącą do tego lub innego stronnictwa, że 
stronnictwa (odnosi się to zwłaszcza do tak zw. 


nomicznej. Łatwo zrozumieć, jak charlackie bę- 
dą te organizacye; przecież przy zgromadzeniu 
nawet wszystkich sił społeczeństwa, jakiemi ono 
do danych działów pracy rozporządza, w żadnej 
dziedzinie nie mielibyśmy ich zawiele. Cóż będzie, 
jeżeli siły te rózbiją się jeszcze na oddziałki par- | 
tyjne A ten podział pochodzi wyłącznie z nie- 
nawiści partyjnych, bo program polityczny: nie 
odgrywa w tych pracach przeważnie żadnej roli. 
| Z drugiej strony, nie należymy do tych, któ- 
| rzy uważają, że stosunki wewnętrze naszego kra- 
ju wróciły już do równowagi i że organizacya 
rządowa odzyskala napewno rolę stałego czynni- 
ka, stosunki te regulującego. Na to trzebaby 
mieć bardzo krótką pamięć i wzrok niemniej 
krótki. W położeniu naszem niema nic trwałe- ; 
go, i społeczeństwo w bardzo niedługim czasie 
| może się znów znaleźć wobec groźnych 
ków, na które 
| do czego mu jedność i siła z niej pochodząca bę- 
' dą potrzebne. 

Zresztą naszą akcya zewnętrzna, w stosunku 
| do rządu i wpływowych czynników społeczeństwa í 
EEE0, wymaga, ażebyśmy spójnie, konse- | 
kwentnie i przez długie lata jednolicie działali. 
| Mając też na wewnątrz liczne żywioły, które‘ 
| 
| 
| 
i 
| 
i 
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samo będzie musiało reagować, 


występują przeciw naszemu narodowemu stanowi- 
sku w tym kraju, nie możemy się wobec nich 0- 
słabiać przez zadaleko sięgające podziały par- | 
tyjne. 

Ostatni, silny głos, jaki się w tej sprawie o- 
dezwał, głos Sienkiewicza, świadczy, że znakomi- 
ty pisarz i wielki przedstawiciel współczesny na- 
szego narodowego ducha tak samo mniej więcej 
pojmuje przedwyborcze porozumienie żywiołów na- 
rodowych. Nie może też ono być rozumiane jąko 
kartel stronuictw, chociażby ze względu na to, że 
bardzo liczne i często wartościowe żywioły na- ` 
szego społeczeństwa nie zaliczają się do szeregów 
żadnego stronnictwa, Pominięcie ich byłoby ogro- 
mną szkodą dla narodowej-sprawy. Właściwie, 
w oczach demokracyi narodowej pociągnięcie tych 
bezpartyjnych żywiołów do organizacyi wyborczej 
i do wszelkich prac społecznych, jest najważniej- 
szem, i o nie też przedewszystkięm musi jej cho- 
dzić, 
| Ale jeżeli porozumienie żywiołów narodowych 

przedstawia jakie trudności, to nie ze strony kół | 
| bezpartyjnych, ale od okresionych stronnictw po- | 
litycznych. Zrozumiałe jest, że każde z nich chcia- i 
loby widzieć narodową koncentracyę inną, każde- | 


alności, każde się boi, ażeby nie było zbyt przez | 
Stąd trud- | 


| mu idzie o zachowanie swej partyjnej indywidu- | 


narodową demokracyę majoryzowane, 


nych, do których spełnienia musimy zjednoczyć ; 


postępowych) zakładają istotnie swoje własne in- | 
stytucye do pracy kulturalnej lub spoleczno eko- | d | 
Koła Polskiego w Dumie, samo Koło zrobić ciałem) 


wypad- | 


ność porozumienia się ¢0 do spraw najważniej- 
szych, zwłaszcza co do zakresu solidarności Kołą, 
Polskiego. a 

Dlatego to ogólne porozumienie muszą po-, 
przedzić pertraktacye między stronnictwami, i dla-. 
tego pertraktacye te nie idą zbyt łatwo. Rezułtat 
ich może być różny, bo trudno dla zawarowania 
daleko idącej swobody poszczególnym składnikom 


niespójnem, nie rozporządzającem w pewnych gra-| 
nicach głosami swoich członków i stąd niezdol-. 
nem do prowadzenia w parlamencie jednej sku-: 


tecznej polityki, opartej na zasadzie „do—ut des“. 


Prawdopodobnie niebawem wyjaśni się spra-. 
wa, jakie stronnictwa gotowe są wziąć udział w na- 
rodowym komitecia centralnym, opartym nA zasą- 
dzie dążenia do autonomii Królestwa i solidarno- 
ści Koła Polskiego. å 

Jakikolwiek wszakże będzie wynik — kończy 
„Gazeta Polska*—pod tym względem, nie wątpi= 
my, że nastąpi zjednoczenie żywiołów narodowych, 
oparte na porozumieniu demokracyi narodowej 
z innemi stronnictwami, a przedewszystkiem z ko- 
łami bszpartyjnemi, i że żywioły te wyłonią z sie- 
bie w krótkim czasie Komitet Centralny. 
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Z prasy rosyjskiej, 


Półurzędowa Rossija» w numerze z dnia 27 
listopada umieściła na czele artykulik o uniwer- 
sytecie warszawskim, mający wszelkie cechy ko- 
munikatu ministeryalnego. Z uwagi na tò przyta= 
czamy poniżej ów artykulik, jako jeszcze jeden. 
dokument do sprawy uniwersytstu tutejszego. 

„Już prawie dwa lata uniwersytet warszaw- 
ski jest nieczynny skutkiem trwającego wciąż. 
wrogiego zachowania się wobec niego społeczeń- 
stwa polskiego i studentów. Radą profesorska 
przyszła do wniosku, że wydarzenia czasów osta- 
tnich przybrały taki obrót, iż nietylko niepodo- 
bna spodziewać się możliwości otwarcia uniwer< 
sytetu w najbliższej przyszłości, ale że nawet za= 
chodzi kwestya istnienia samegoż uniwersytetu. 
Tak jest w samej rzeczy. . Jak widać z danych 
ministeryum oświaty, uuiwersytet warszawski znaj- 
duje się w calkiem wyjątkowem położeniu w po- 
równaniu z innemi uniwersytetami. Bojkotowany 
przez społeczeństwo polskie i studentów, ujrzał 
się bez słachaczów; zajęcia w nim odbywać się 
nie mogą skutkiem obstrukcyi, połączonej z prze- 
mocą fizyczną (?); społeczeństwo polskie i studen- 
ci żądają zwinięcia istniejącego obecnie rosyj 
skiego uniwersytetu państwowego, a założenia 
zamiast niego polskiego uniwersytetu państwo- 
wego. 

„Przyczyną takich zajść i wzburzeń jest dą- 
żenie społeczeństwa polskiego do spolszczenia 
wszystkich szkół w kraju, uie wyłączając wyż- 
szgch. Takie beżeelowe (7) prześladowanie uniwer= 
sytetu, miejmy nadzieję, ustanie, skoro ludność 


„i 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 3 grudnia 1906 r. 
pO AZ 


=. 
XM 270 


„polska zrozumie wreszcie, że wobec nierozerwal- 
nego połączenia kraju z Cesarstwem, żaden inny 
„uniwersytet państwowy nie może istnieć w War- 
zawie, tylko rosyjski, 

| „Rozpoznawszy tę sprawę, rada ministrów 
„orzekła, że teraźniejsze położenie uniwersytetu 
warszawskiego nie może być cierpiane, z drugiej 
zaś strony na zwinięcie go w ten lub inny spo- 
sób zgodzić się niepodopna. Rosya, jak to jaż nie- 
qaz zdarzało się w przeszłości, przetrwa okres lat 
ciężkich, a natenczas uniwersytet warszawski 
wznówi zakióconą działalność kulturalną, ku po- 
żytkowi ogólnemu. Otwarto w Warszawie rosyj- 
ski uniwersytet państwowy, w Warszawie też po- 
winien pozostać. Jedynie na okres przymusowej 
jego bezczynności sily naukowe i fundusze tego 
uniwersytetu mogą być tymczasowo użyte w innem 


miejstu Rosyi, gwoli potrzebom wyźszego wyksztal- | 


cenia, * è 


Rozłam w P. P.S. 


— 


W pamiętnym dniu 29 listopada ukazala się 
w Królestwie odezwa P. P. S, świadcząca o po- 
ważnym rozłamie, jaki nastąpił w jej szeregach 
i rzucająca jaskrawe światło na tendencye wię- 
kszości kierowników tej partyi. Odezwa ta brzmi: 


Towarzysze! Obywatele! 


Przed kiku dniami odbył się IX zjazd P. P. S. 

na którym kierownicy organizacyi bojowej P. P. 5, 

"zostali wykluczeni z lona partyi za prowadzenie 
własnej polityki, sprzecznej z polityką ogólno- 
partyjną. W ślad za nimi poszło kilku innych 
członkóW naszej partyi, którzy rozpoczęli agita- 
oye, Zinierzającą do jej rozbicia. 

"Korzystając z tego, że w ich posiadaniu zna- 
fazla się drukarnia partyjna, przystąpili oni do 
drukowania swoich wydawnictw, wymierzonych 
przeciw naszej partyi, przyczem podszywają się | 
pod firmę partyjna. 

"Towarzysze! Nie dajcie się w bląd wpro- | 
wadzić. Wiedźcie o tem, że wydawnictwa i de- | 
klaracye naszych seesyonistów, którzy nadają so- | 
bie miano „rewolucyjnej frakcyi P. P. 8.—nie į 
wspólnego z partyą nie mają. Są to wydawni- | 

~- otwa małej grupy jednostek, które opuściły sze- 
regi naszej patyi dla tego, Że nie chciała hol- 
,dować narodowo -separatystycznej taktyce, zmie- | 
rzającej do oddzielenia ruchu naszego od ruchu ! 
proletaryatu w calem państwie rosyjskiem. 
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Wydawanie tych rzeczy pod firmą partyi, 
gdy ogromną większość IX zjazdu pogłady se- 
cesyonistów potępiła, jest niesłychanem naduży- 
ciem, obliczonem na łatwowierność mas. 

Sprawozdanie ze zjazdu i szczegółowe wia- 
domości. o przyczynach i przebiegu rozłamu, 
podamy do ogólnej wiadomości jaż w najbliż- 
szym czasie, 


Centralny Komitet Robotniczy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


Warszawa, 29 listopada 1906, 
* 


W sprawie tej pisze warszawski „Goniec po- 
ranny ': 

Oddawna wiedzieliśmy, że część starszych 
kierowników P, P. S. nie zgadzała się na dzia- 
łalność partyi, na jej anarchiczne, zbrodnicze czy- 
ny, na gwalty czynione nad robotnikami innych 
przekonań, wreszcie na owe napady i grabieże, 
dokonywane rzekomo dla dobra ogółu, dla dobra 
sprawy robotniczej i walki t. zw. wolnościowej. 
Garstka uczciwych kierowników nazywała te czy- 
ny po imieniu, ekspryoprację cudzej własności— 
kradzieżą, gwalty, mordy połityczne— zbrodniami. 

Nadzwyczaj szybkie zanikanie uczuć polskich 
w łonie partyi zrażało również niejednego ze star- 


szych jej kierowników. Zjazd socyalistów niemiec- | 
kich w Manhejmie, na którym P. P. S. zdarłą | 


z Biebie maskę obłudy i zastrzegła się, że nie jest 
stronnictwem narodowem, 09 jej zarzucały inng 
odłamy socyalistyczne, lecz czysto klasowem, nie 
mogła również nie oddziałać na tych, którzy uczu- 
cia polskie w swem sercu piastowali. 

Na zjeździe tym okazało się, że socyalna-de- 
mokravya niemiecka wspierała materyalnie P. P. 8., 
co wywołało wśród wielu członków, robotników, 
tej partyi wzburzenie. 

Widocznem było, że wybuch prędzej czy pó- 
Źniej nastąpi. Rozłam był tylko kwestyą czasu. 
Wydana odezwa świadczy wymownie, że rozłam 
ten już nastąpił. Usźciwsi kierownicy P. P. S. pra- 


| gnęli wpłynąć na zmianę dzialalności swej partyi 


w kierunku choć trochę polskim, pragnęli oddzie- 
lić ruch nasz od ruchu proletaryatu w eałem pań- 
stwie rosyjskim, lecz w rezultacie zostali przez 
komitet centralny wykreśleni z szeregów partyi. 
Zanadto, jak mówi odezwa chołdowali naro- 
dówo-separatystycznej taktyce», zanadto chcieli 
być stronnietwem odrębnem i niezależnem od re- 
wolacyjnych stronnictw rosyjskich, nie mogli za- 
glłuszyć w sobię do ostatka uczuć polskich i wy- 
dzierżawić się obcym. 


Teraz już dla nikogo nie może ulegać wątpli- 
wości, że żadne z liezebniejszych stronnictw so- 
cyalistycznych, istniejących w Królestwie, nie jest 
polskiem. Kto rej tam wodzi, jest rzeczą jasną dla 
wszystkich, którzy śledzą działalność partyi s0- 
cyalistycznych w naszym kraju. 

Polska partya patiekia.. z apeina już 
oddawna zdradzała oznaki upadku przedewszyst- 
kiem móralnego i rozstroju organizacyjnego, 0- 
trzymała przez fakt rozłamu cios bardzo silny i 
prawdopodobnie będzie się coraz szybciej staczała 
w przepaść, nie mając już żadnej nad sobą kon- 
troli ze strony jednostek ueczciwszych, — aż wre- 
szeie zaniknie zupelnie śród walk między sobą i 
w chaosie różnych gwałtów i zbrodni, spełnianych 
nad ludźmi odmiennych przekonań | nad krajem 
naszym wogóle. M 


R 
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Pokrewna  <Gazeta Polska» między jnnemi 
zaznacza: ń 

„Odezwa potwierdza tedy wszystko, ©0 odda- 
wna było mówione w prasie narodowej 0 we- 
wnętrznych stosunkach partyi. Prawdą tedy jest, 
iż właściwi założyciele partyi, stojący na czele 
organizacji bojowej, jako usposobieni bardziej na- 
rodowo, znależli się w konfłkcie z Centralnym 
Komitetem, złożonym z żywiołów kosmopolitycz- 
nych, przeważnie żydowskich i robiącym u nas 
rewolucyę rosyjską (ostatni miął teź swą pomo- 
eniczą «bojówkę», zlożoną z najniepowniejszych 
żywiołów, a używaną do mordowania ludzi innych 
| przekonań i opierających się strejkom robotni- 
| ków). Obecnie te dwie frakcye rozeszły się wła- 

śnule na tym punkcie, że jedni chcieli robić swo- 

: ją rewolucyę, inni poszli pod komendę rosyjskiej. 
Hi Obie najwidoczniej uważają się za P. P. Ś, 
a grupa wydalonych nie musi być taka mała i 
słaba, skoro odezwa przestrzega przed nimi w to- 
nie nader alarmującym, zawiadamiając o nich, że 
opanowali drukarnię partyjną i <podszywając się 
pod firmę partyjną» (rewolucyjnej frakeyi P. P. 
S.), drukują w niej wydawnictwa; <wymiorzone 
przeciw partyi», co jest «niesłychanem naduży- 
ciem. obliczónom na łatwowieność mas», 
Odezwa zapowiada w najbliższym czasie spra- 
| «danie ze zjazdu i szozegółowe wiadomości 0 
jiogczynach i przebiegu rozłamu. Szezegóły te bę: 
ci niezawodnie bardzo interesujące. 
Dalej zaznacza „Gazeta Polska: 
Nasz tedy ruch socyalistyczny zrobił krok ku 
zlaniu się z rosyjskim, w duchu rewolucyja ego 
„objedinienii ”. l 
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-- Conan Doyle. 


KAWAWYM SZLAKIEM. 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 267.) 


— Teo artykuł — odparłem i wskazalem 
łyżką od jajek, zabierając się do śniadania, —Wi- 
dzę, żeś go pan też czytał, skoro jest zaznaczo- 
ny. Nie przeczę, że napisany jest zręcznie, Ale 
irytuje mnie. Żałożylbym się, że to teorye próź- 
niaka, który, rozparty w fotelu, rozwija te wszyst- 
kie ładne paradoksy w samotnym gabinecie, Ža- 
stosowania praktycznego nie mogą przecież mieć 
wcale. Chciałbym tego pana widzieć w wagonie 
trzeciej klasy kolei podziemnej, niechby mi tam 
wyliczył zajęcia swoich współpasażerów. Założył- 
sA Ed o tysiąc przeciw jednemu, że teniuby nie 

— I przegrałbyś pan — rzekł Holmes fle- 
gmatycznie. — Co zaś do artykułu, to ja go na- 

— Paa! | 

— Tak; mam skłonność wrodzoną zarówno 
„do obserwacyj, jak i do dedukcyi. Teorye, które 
wyłożylem w artykule, a które wydają się panu 
takie fantastyczne, mają w istocie rzeczy wielkie 
zastosowanie praktyczne, tak dalece, że są pod- 
stawą mego zarobku. 

— A to w jaki sposób? — spytałem mimo- 


|. — Mam ja zawód specyalny i zdaje mi się, ! 
Że uprawiam go sam jeden na calym świecie. Je- 
stem policyantem-doradcą, jeśli pan rozumiesz, co 
to znaczy, Mamy tu w Londynie chmary poli- 


cyżutów rządowych i prywatnych. Gdy ci znajdą 
się w kłopocie, przychodzą do mnie, a ja napro- 
wadzam ich na trop właściwy, W tym celu przed- 
stawiają mi szczegółowo fakty i okoliczności, ma- 
jące z nimi związok, ja zaś, przy pomocy znajo- 
mości historyi zbrodni, daję im wskazówki nie- 
chybne. Przestępstwa mają wzajemnie jakby po- 
dobieństwoe rodzinne; jeśli pan znasz na wylot 
szczegóły tysiąca zbrodni, niepodobna prawie, że- 
byś nie mógł wyjaśnić tysiąc pierwszej. Lestrade 
jest dobrze znanym agentem śledczym, niedawno 
jednak nie mógł sobie poradzić ze sprawą fal- 
szerstwa i to sprowadziło go tutaj. 

— A ci iuni goście pańscy? 

— To ludzie, przysyłani przeważnie przez 
prywatne agencye śledcze. Wszyscy mają jakieś 
kłopoty i żądają pomoej, wskazówek. Ja słucham 
ich opowiadań, Oni słuchają moich komentarzy 
j.. wsuwam do kieszeni honoraryum. 

— A więc pan utrzymujesz — rzekłem — 
Że, nie opuszczając swego pokoju, możesz wyja- 
jaśnić sprawę, która dla innych, choć zbadali na 
miejscu wszystkie szczegóły, jest ciemna? 

— Tak est. Dopomaga mi w tem wrodzona 
intuicya. Od czasu do czasu zdarzają się wypad- 
ki bardziej zawikiaae; wówczas muszę poruszyć 
się z miejsca i zbadać stan rzeczy naoqznie, Zaun- 


.ważyłeś pan może, iż posiadam dużo wiadomości 


specyalnych; korzystam z nich wszystkich przy 
rozwiązywaniu z a to ułatwia sprawę 
niezmiernie. Metoda dedukcyjna, wyjaśniona w ar- 
tykule, który pana tak oburzył, oddaje mi nieo- 
cenione usługi praktyczne. Obserwacya stala się 
moją drugą naturą. Byłeś pan zdziwiony, gdym 
panu powiedział za naszem pierwszem spotka- 
niem, že powracasz z Afganistanu, nieprawdaż? 
— Ktoś powiedział to panu niewątpliwie, 
—- Bynajmniej, Spostrzegłem, żeś pan wrócił 
z Afganistanu, Dzięki długiemu przyzwyczajeni, 


myśli moje wiążą się tak szybko, że doszedłem 
do wniosku, nie zdając sobie sprawy z ogniw po- 
; Średnich, które te myśli łączą. A jednak one ist- 
: nieją. Bieg rozumowania mego był następujący: 
„Oto jegomosé, mający typ lekarza, ale jednocze- 
śnie i pozór źołnierza. Jest to zatem oczywiście 
lekarz wojskowy. Powrócił tylko co z jakiegoś 
kraju podzwrotnikowego, bo ma cerę ciemną, 8 
nie jest to jej barwa zwykła, bo ręce w kostce 
są białe. Znosił ciężkie niewygody, przeszedł cho- 
robę, mówi o tem wyraźnie twarz wynędzniała i 
podkrążone oczy. Nadto miał lewą rękę zranioną: 
| jest sztywna i ma ruchy jutrudnione, W jakia 
| kraju podzwrotnikowym mógł angielski lekarz 
, wojskowy znosić niewygody, chorować i być řa- 
| nionym? Oczywiście w Afganistanie", Całe to To- 
zumowanie nie trwało sektndy. Poczem powie- 
działem, żeś pan powrócił z Afganistanu, co pana 
mocno ździwiło. " 
-— Dzięki pańskim objaśnieniom, wydaje mi Biọ 
| to teraz dosyć proste — rzeklem z uśmiechem — 


Przypominasz mi pan Dupin'a FKdgara Al 
Poego. Nie wyobrażałem sobie wcale, żeby takie 
jednostki mogły istnieć nietylko w romansach, ale 
i w życiu rzeczywistem. | | 

Holmes wstał i zapalił fajkę, 

— Sądzisz pan niewątpliwie, że tem pórów- 
naniem z Dupin'em po asz mi — zau! s- 
Tymczasem, mojem Dupin byl ezłowie- 
kiem bardzo pospolitym. Cafa jego sztuka polega 
na tem, że zadaje znienacka, po kwadransie mìl- 
czenia, trafne | a swoim  interlokutorom i 
w ten sposób przenika ich myśli, jest to metoda 
efektowna, ate bardzo powierzchowna. Posiada on 

j niewątpliwie pewien zmysł analityczny, ale nie 
| jest bynajmniej takiem niezwykłem zjawiskiem, 
| jakiem go chce mieć Poe, 
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ROZWOJ — Poniedziałók, dnia 3 grudnia 1906 r. 
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„Warszawski Dniewnik* w formie nader kaiegorycz- 
nej donosi, że kurator okręgu naukowego warszawskiego 
bynajmniej nle był wzywany do Petersburga z powodu 
skargi zarządu „Macierzy Szkolnej*, lecz pojęchał tam 


z własnej woli w sprawach okręgu Skarga na prezesa ` 
zarządu „Macierzy Szkolnej” była roztrząsaną przez mi- » 


nistra, który zaaprobował w zupełności rozporządzenie 
Kuratora, dotycząca działalności tego towarzystwa i 
uznał je za zupełnie legalnie. 


UR 


Jak donoszą dzienniki petersburskie, w tych dniach 
ma się odbyć posiedzenie komisyi z udziałom kuratorów 
okręgów naukowych, dła ostatecznego rozważenia spra- 
wy nauczania powszechnego. + 

pz 

We wszystkich ministeryach — jak donoszą „Busk, 
Wied.* — postanowiono zmniejszyć w r. 1907 budżet na 
utrzymanie urzędników. Prócz tego kontrola państwowa 
zwróciła uwagą na olbrzymią liczbę . dymisyonowanych 
urzędników, otrzymujących zapomogi, przewyźszające 
nieraz emerytury. Prócz tego poruszoną zostala kwestya 
przejrzenia ustowy emerytalnej, 

UR 


Minister oświaty, jak donosi „Wiek“, zawiadomił 


kuratorów okręgów naukowych, że stosownie do Naj- | 


wyższego rozkazu osoby, urzędujące w ministerynm 
oświaty, mogą być oddawane pod sąd tylko na zasadzie 
uchwały rady ministrów. 

UR 


Wydawey pism codziennych, wychodzących w Pe- 
tersburgu, złożyli radzie ministrów prośbą zbiorową 
o obniżenie o 50% dla gazet taryfy telegraficznej w obrę: 
bie Rosyi Europejskiej íi Azyatyckiej, oraz o obniżanie 
o 50 proc. taryfy za rozmowę telefonem między Poters- 


burgiem a Moskwą w tych godzinach, kiedy linia jest | 


najmalej zajęta. 
UA 
W ministeryum wojny, jak donoszą „Birž, Wied.” 
układany jest projekt nowego prawa, upoważniającega 
oficerów do używania broni w obronie honoru manduru 
wojskowego. Według projektu, w sprawach tego ro- 


dzaju powinvo być przeprowadzane śledztwo, przyczem | 


jeżeli zostanie siwierdzonym fakt obrazy bonoru woj- 
skowego oficera, sprawy takle nie dochodzą wcale do 
sądu wojskowego i będą umarznne. Nowe prawo wzo- 
rowene jest na kodeksie austryackim. 

wma 


Według informacyj „Now. Wrem.*, w sferach rzą- 
dowych powstał projekt zniesienia obowiązującego do- 
tychczas w Królestwia Polskiem prawa o osadzeniu 
w więzieniu za długi. W Cesarstwie prawo to zniesio* 
no w 1979 r, a w kreju Nadbaltyckim w 1889 r. 


UR 

Jak donosi „Riecz”, przed kilku dniami odbyłą się 
konfereneya przedstawicieli frakcyi maksymalfstów I t. 
zw. opozycyi moskiewskiej, Obie tə frakcye odłączyły 
sią od socyalistów-rewolucyonistów i. obecnie postawiły 
sobie zadnnłe socyalizncyę fabryk i zakładów przemy- 
słowych. Konferencya postanowiła wydawać własny or- 
gan I z socyalistami-rewolncgonistami zoryać zupełnie. 


GR 
W guberniach nadbałtyckich, jak donoszą dzienniki 
pstersburskie, już od miesiąca trwają poszukiwania za- 
ginionych urładników. Do zarządów gmienych rozesłany 
został okólnik, który grozi karą cielesną mieszkańcom 
miejscowym w wieku od lat 15—50, uchylającym sią od 
pomagania policyi w poszukiwaniach. 


UR 


Sobotnie obrady izby poselskiej w Berlinie były niesły- 
chanie burzliwe. Socyalista Bebel wygłosi? piorunującą wo- 
wę która trwała dwie godziny. Mówca bezwzględnie potępił 
rząd za tolerowanie zbrodni urzędników wydziału kolo- 
nij. „Mali zbrodniarze“ — powiedział między innemi Ba- 
bel— „idą na szubienicę, podczas gdy opryszkowie w wiel- 
kim stylu korzystają z zupełnej bezkarności. Takim o- 
pryszkiem jest kr. Pułtkamer, znany szeroko ze swej 
smutnej lecz t oburzającej działalności w- Kamerunie.” 
Zdnuiem mówey, posłowie Arendt, Arulm i Kardorf ne 
dużyji w krzyczący sposób swoich mandatów przez wy- 
jednanio ułaskawienia dia mordercy Petersa i usunięcia 
z wuzędu radcy legacyjnego Halbich'a. Dalsza słowa Ba- 
bla zginęły we wsciekłej wrzawie. Kilkudziesięciu po- 


słów zatwuło się z ław, wygrażnjac pięściami ministrom. | 
Przewodniczący przywoływał dwukrotnie Bebla do po- | 


rządku i zażądał cofnięcia obclżywych wyrażeń. Bebel 
odmówił i dodał, źe posiada jeszcze wiele iunych dowo- 
dów, iż rząd tolgruje najpotworniejsze zbrodnie i nadu 
życia. Podsskrotarz stanu Tschirschky odpowiedział, że 
prawa Petersa miała przebieg zupełnie legalny. 


ł «en 

i Szewc Voigt, który odegrał w Koepanick rolę Ka- 

` pitana pruskiego z tak znącznem powodzeniem, został 
skazany na cztery lata więzienia, 


Kalendarzyk terminowy. 


| MIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wiślimira. Ju- 
; tro Lubomiżła. 
i TEATR WIELKI. Dziś „Na dnie" Gorkiego. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

TEATR VICTORIA. Jutro „Szewc arystokrata“ 
Puchniewskiego, obraz z życia wnrszawskiego ze śpiewa- 
mi i tańcami, Początek o gódz, 8 wieczorem. 


rsa maa 


= m m mm 


KRONIKA, 


| Pizyłączenie okolic do Łodzi. Złożony przed 
| kilku laty przez władze powiatowe projekt przy- 
! łączenia niektórych podmiejskich okolic, uzyskał 
; Najwyższe zatwierdzenie w dniu 81 października. 
; Projekt ten jednak uległ zmianie, mianowicie Ra- 
: da państwa nie zgodzila się na przyłączenie do 
miasta Bałut, Radogoszcza i Zarzewia. Wogóle 
; 2 zaprojektowanej przestrzeni 1610 dziesięcin 
| zgodzono się tylko wcielić do Łodzi 950 dzies. 
j przestrzeni ziemi, które obejmowac będą: części 
wsi Dąbrowa (do nieruchomości J* 23), Dąbrów- 
ka Mała, część Nowych Chojen, Starego Rokicia 
do wójtostwa, cały Karolew, część osady wło- 
ściańskiej Brus (za wylączeniem majątku Brus), 
| Doły, oraz cały Widzew. 
j Granice utworzonego skutkiem wcielenia pod- 
| miejskich okolic miasta—określić ma komitet mi- 
nistrów. 
| Ze straży cgniowej ochotniczej. W sobotą 
w sali IV oddziału straży ogniowej ochotniczej 
przy ulicy Zarzewskiej, w obecności radnego ma- 
gistratu p. Stępowskiego, odbyło się ogólne ze- 
branie członków; na zebranie to przybyło 174 
członków. 

Punktualnie 0 godzinia 8-ej wieczorem pre- 
zes straży p. Ludwik Meyer zagaił posiedzenie, 
poczem przeczytano zostało sprawozdanie z dzia- 
łalności straży w 1506 roku, oraz sprawozdanie 
kasowe za tenże rok, Z sprawozdań tych dowla- 
dujemry się, że straż ogniowa ochotnicza w roku 
1905 była alarmowaną 148 razy, czynną byla 58 
razy. 

Ze sprawozdania kasowego dowiadujemy się, 
że 1 stycznia 1905 roku pozostało u kasyera 
1,315 rb. 17 kop., w banku 14,069 rb. 75 kop., 
| YĆ w ciągu roku ogólem 49,099 rubli 59 
op. 


Wydatki wynosiły ogółem 27,556 rb. 9 kop. 

Sprawozdanie nowyższe i sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej w całej rozciągiości przyjęto 
i zatwierdzono. Co zas do budżetu na 1906 rok, 
tea pozostawiono do sznania zerządu. 

Projekt zarządu, aby przedstawić do Najwyż- 
szej nagrody za długoletnią pracę w straży pp.: 
Wiłhejma Pfeifra, Rudolfa Galla i Antoniego Fi- 
szera, napotkał na protest, wskutek czego spra- 
wę tę odłożono do następnego ogólnego zebrania. 

Pomimo, iż p. Ludwik Meyer podziękował ża 
godność prezesa, jednogłośnie został wybrany po- 
nownie. P. Leopold Zoner przez tajne giosowa- 
nie i41 głosami zostal wybrany ponownie na Ko- 
męndanta straży. Na członków zarządu ponownie 
wybrani zostali 174 głosami: dr. Alfred Krusche 
i Teodor Steigert, nowo wybrani; 158 głosami 
p. Emil Seeliger, 156 głosami Jakób Petters i 154 
głosami p. Karol Hugo. 

Q godzinie 10'ej i pół posiedzenie zakończo- 

ng Zostalo. 
Ji wiązek zawedowy pracowników ciesielskich, 
Zapowiedziane na wczoraj w sali koncertowej Sel- 
lina, przy ulicy Konstantynowskiej, zebranie 0r- 
ganizacyjne Związku zawodowego czeladników 
ciesielskich sprowadziło 238 członków. 

Zebranie zagaił 0 godzinie 3-ej po południu 
p. Jan Brzeskow znany działacz w kieruńku or- 
i ganizacyj związków zawodowych robotniczych. 
, Wyjaśniwszy cel zebrania, p. J: Brzeskot wezwał 
do zajęcia miejsc przy stole prezydyalnym czton- 
ków komisyi organizacyjnej oraz zaproponował 
zgromadzonym wybór przewodniczącego. Jedno- 
,mysłnie powołano p. Ignacego 
który ze swej strony zaprosił na asesorów pps 
, Bejlicha i Szulcego, a na sekretarza p. Jana Ga- 
i jewskiego, 
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Po utworzeniu prezydyum PANTIE 
zapoznano zebranych ze sprawozdaniem komisy? 
ogranizacyjnej, odczytaniem którego zajął się p. 
Latacz. Że sprawozdania tego dowiedziano się, 
że w dniu 17 czerwca r. b. grono czeladników 
ciesielskich postanowiło, nie znosząo istn.en'a go- 
spody, zorganizować związek zawodowy. Lega- 
lizacya ustawy nastąpiła w dniu 10 listopada r. 
bież. 

Czeladnicy ciesielscy po odbytym wiecu roz- 
poczęli agitacyę, w célu zjednoczenia członków 
projektowanego związku tak, iż dzisiaj Jiezba na- 
leżących do związku wynosi 570 (ogółem cie- 
šli w Łodzi liczą przeszło 800) Wpływy z 0- 
płaconych przez stowarzyszonych składek w dn. 
1 grudnia wynosiły rb. 1,697 kop. 85, wydatki 
zaś 740 rb. 21 kop. IN 

Z chwilą przystąpienia do organizacyi związ 
ku komisya zajęła się unormowaniem płacy za- 
robkowej. Wyniki podjętej agitacyi były po- 
myślne, gdyż cech majstrów zgodził się płacić po 
23 i 25 kop. za godzinę, uwzględniając dziewię- 
ciogodzinny dzień roboczy, jaki obowiązuje cieśli 
w Niemczech; za przykładem cechy majstrów sio- 
sielskich poszły już prawie wszjetkie większa 
fabryki, 

Prócz powyższych spraw kozmsya otjęła mig 
opracowaniem projektu kasy ehkerych, fundasze 
której tworzyć się będą ze składek od majskrów 
i czeladników; nadto opracowała projekt sądu po- 
lubownego. Po przyjęciu powyższego sprawoz- 
dania komisyi przez zgromadzonych, p. t 
mówił ò znaczeniu związków zawodowych. 

Następnie, w myśl porządku dziezaego, 0d- 
czytano ulegalizowaną ustawę oraz projekt zegu- 
laminu. q A 

Zarówno ustawę jak i regulamin zgromadzeni 
po dłuższej dyskusyi przyjęli i zatwierdził, || 

Z pośród różnych wniosków, jakie wyłoniły 
się podczas obrad przyjęto kilka, dotyczących: 
spraw wewnętrznych związku; najważniejszy d0- 
tyczy zobowiązania majstrów do zakładania szkół 
zawodowych, ę 

W końcu zarządzono wybory do zarządu ï 
komisgi rewizyjnej. W celu ułatwienia wyborom: 
komisya organizacyjna przedstawiła listę kandy- 
datów. Głosowanie bylo tajne. Na stole prezy- 
dyalnym zebrano 238 kartek wyborczych. Obli- 
czeniem głosów zajmie się jutro specgałne skri- 
tynium, złożone z pp: Grossmana, Kundziaka il 
Wasilewskiego. 


Zakończenie strejku w rzeźni. Ubiegłej so- 
boty, o godz. 6-ej wieczorem, zakończony zastał! 
strejk robotników w rzeźni miejskiej, Z ogólnej 
liczby 63 robotników zgłosiło się 54, uwolnionych 
z aresztu na skutek rozporządzenia władz wyż- 
szych, do zarządu rzeźni, oświadczając, iż zgadza” 
ją się pracować na dawnych warunkach. Zarząd: 
rzeźni zakomunikował o tem natychmiast prezy- 
dentowi m. Łodzi. Wojsko zostało niezwłocznie 
usunięte z rzeźni, a robotnicy przystąpili do swo- 
jej czynności. Żadnego wynagrodzenia za czas 
strejku nie wypłacono. 


Ze Stowarzyszenia odlewaików. W sobotę 
w lokalu Millera (Mikołejewska 40) odbyło się 
ý godzinie 8-ej wieczorem ogólne zebranie człon- 
ków Stowarzyszenia odlewników. 

Od chwili rozpoczęcia się rozrachów w Ło- 
dzi, młode stowarzyszenie odlewników zachwiało 
się w swych podstawach; w ciągu 14 miesięcy 
nie było żadnego posiedzenia, w kasie zaś oka- 
zały się pustki. Obecnie odlewniey przyszłi do 
przekonania, że z instytucją potrzeba coś zrobić, 
Jedni byli za likwidacją, inni zaś dowodzili po- 
trzeby utrzymania jej, i ci ostatni zwyciężyli. 

Zgodnie z jeh wnioskiem uchwalono wybrać 
nowy zarząd i komisyę, która zbada wszystkie 
przyczyny wegetacyi Stowarzyszenia, przejrzy, 
ustawę, gdyż ta już nie odpowiada duchowi Sto-; 
warzyszenia, a po dokonaniu tych prac zarząd 
zwoła ogóine zebranie i przedstawi nowo opraco- 
wane projekty, oraz ścisłe sprawozdanie kasowe. 

Na prezesa wybrano p. Karola Messa, na 
wice-prezesa p. Stanisława Kwiatkowskiego, ną 
sekretarza p. Weigta. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp. Fijałkowskiego, Hekerta, Szelągow= 
skiego, ma zastępców pp.: Ilka, Skrabiszewskiego. 
i Reke, 

że zgromadzenia kotlarzy miedzianych. W s0- 
botę o godzinie 5-ej po południa w lokalu zgro- 
madzenia kotlarzy miedzianych przy wicy Lipo- 
wej pod nr. 68 odbyło się pod przewodnictwem 
p. Adolfa Łukawieckiego zebranie, na którem ko= 


4 


misya przystąpiła do sprawdzemia stanu kasy I ten i 
znalazla w porządku. | 


Odozyt: Wozorajazy odczyś Uniwersytetu Iu- 
dowego Polskiej Maeierzy Szkolnej wygłoszony 
przez p. Jana Leśniewskiego stanowił część cyklu 
wykładów z dziejów cywilizacyi. Prelegent mówił 
o eywilizacyi Egiptu, Chaldei, Assyryi i Babilo- 
nu. ŻZebrało się przeszło 150 osób. 

Następny wykład odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 3-ej po południu. 

Jeden z najbliższych odczytów będzie o alko- 
holizmie, który wygłosi adwokat przysięgły Bo- 
rowski. 

Zo Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu 
Stowarzyszenia majstrów fabrycznych Nowy Ry- 
nek mr. 6, pod przewodnielwejm wicepreżesa pana 
'Waclawa Morsztynkiewicza odbyło się miesięczne 
posiedzenie zarządu. Po przyjęciu 12 członków 
przez balotowanie, zebrani zwrócili się ż propo- 
zycyą wysłania depeszy do prezesa ministrów Sto- 
łypina a toz powodu, że majstrowie fabryczhi, uzna- 
ni nawęt przez senat, jako ezłonicowie administra- 
cyi fabrycznej, niesprawiedliwie zostali pozbawie- 
ni samodzielnego prawa wyborów, a przyłączeni 
są do küryi robotniczej. Nad sprawą tą wywią- 
zała się dyskusya, rezultatem której była decyzya 
wysłama depeszy do J.E. Stołypina z prośbą uwzglę- 
dnienin praw majstrów fabrycznych jako Wy- 
borcó w. 

Zebranie malarzów. W sobotę o gódzinie 
7-ëj wieczorem, przy uł. Piotrkowskiej pod ur. 157, 
odbyło się ogólne zchranie członków zgromadze- 
nia majstrów malarskich pod przewodnictwem ase- 
sora cechowego p. Stanisława Bocheńskiego. 

Na zebraniu tem przyjęto do grona majsirów 
p. Gusiawa Wagnera, wypisano na czeladników 6 
i zapisane 6 uczniów. Sprawdzono stan kasy. 

Z powodu upływu mandatów starszego i pod- 
starszego mejstrów, dokonane byly wybory. Po- 
nownie na starszego majstra wybrany został pan 
Adolf Bukschkat, na podstarszego majstra p. Ju- 
Husz Horning. 


Tow. zawodowe farmaceutòw. Z powodu na- 
wałn materyału sprawozdanie z sobotniego posie- 
dzenia Towarzystwa zawodowego farmaceutów, 
pracowaików m. Łodzi, zamieścimy w numerze 
jutrzejszym. 

Zebranie powrożników. Wczoraj o godzinie 4 
po południu, w mieszkaniu starszgo majstra zgro- 
madzenia powroźników, p. Maksymiliana Ammera, 
przy ulicy Wółozańskiej Je 226, odbyło „się ze- 
branie majstrów, w obecności asesora, p. Stani- 
sława Bochóńskiego. Przyjęto do grona majstrów 
p. Leona Zajferta, wypisane na czeladników pp. 
Andrzeja Karpińskiego, Gustawa Roberta Eltera, 
Artura Dreslara i Antoniego Kaczmarowskiego. 
Do. kasy wpłynęło 42 rub. 80 kop, co razem 
z pozostałością wynosi 194 rub. 80 kop. Z sumy 
tej 150 rub. polecono złożyć w Towarzystwie 
wzajemnego kredytu przemysłowców łódzkich, 
pozostała zaś suma znajdować się ma w kasie 
zgromadzenia. iien 

Wybory starszego i podstarsżego majstrów 
nie odbyły sią z powodu małej liczby członków, 
przybyłych na zebranie. 

Z gospód ozeladniczych. Wezoraj o godzinie 
3 po poludniu w gospodzie czełodników powrożni- 
czych (Widzewska Ne 86), odbyło się miesięczne 
zebranie pod przewodnictwem p. Bujki, 

Q godzinie 4 po południn, w gospodzie cze- 
ladników ślusarskich (Nawrot 38), przy udziałe 
102 członków odbyło się zebranie. Do kasy wpły- 
nęło 68 rub. 28 kop; wydatkowano 112 rub. 
12 kop. 

W gospodzie czeladników kowalskichi (Na- 
wrot 38), 0 godzinie 4'/, po połueniu odbyło się 
zebranie miesięczne. 

W gospodzie ezeladników rymarskich i sio- 
dlarskich (Mikołejewska M 7), pod przewodnie- 
twem p. Teofila Stolarskiego odbyło się zebranie 
miesięczne. Przyjęto składki eżłonkowskie i zała- 
twiono parę spraw wewnętrznej natury, 

W gospodzie czeładników rzeźniczych (Miko- 
łajewska Ne 28), odbyło się zebranie miesięczne, 
Przyjmowano składki czlonkowskie i wypłacono 
wsparcia chorym. 


Towarzystwo opieki pad zwierzętami. W u- 
biegią środę, d. 28 listopada o . 8 wieczo- 
rem, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej Je 85, od- 
było się posiedzenie zarządu Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, przewodniczył prezęs O. Daube. 


GE Z OO AEO A O O O W aS 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 3 grudnia 1906 r. 


Rozstrzygano wniesiony przez członka zarządu p. 
Jana Grzybowskiego projekt, aby każdy z człon- 
ków, który wprowadzi 25 nowych członków, był 
nagrodzony medalem bronzowym. Rozważenie te- 
go projektu odłożono do ogólnego zebrania człon- 
ków. Członek rzeczywisty p. Dobrantz, zapropo- 
nował, wyznaczyć czlonkom zarządu po kilka ru- 
bli dla udzielenia doraźnej nagrody dorożkarzom 
i innym, godnym uznania, Projekt ten postano- 
wionó również przedstawić na ogólnem zebraniu. 
Sekretarz Towarzystwa, p. Fr. Krawczyk, przed- 
stawił parę kamaszy ze słomy dla koni, (wyrobu 
zagranicznego) służących w razie ślizgawiey, gdy 
koń upadnie i nie móże się podnieść — postano- 
wiono zamówić na miejscu 30 par takich kama- 
szy. Przeczytano komunikaty opiekunów cyrku- 
lowych pp. J. Grzybowskiego i J. Jakubowicza, 
którym za ra. działalność i energiczne 
przestrzeganie przepisów Towarzystwa, postano- 
wiono wyiazić piśmienne podziękowanie. Odczy- 
tano komunikat członka zarządu w Sosnowcu, p. 
J. Młodkowskiego o zaopatrzenie wozów z cię- 
Żarami w Sosnowicach w znaki (tabliczki 2 X), 
A to w celu łatwego sprawdzenia przez członków 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami, wrazie znę- 
cania się nad końmi i przeładowywania ciężarem 
wozów, postanowiono w tej kwestyi zwrócić się 
z wymotywowanym wnioskiem do naczelnika po- 
wiatu będzińskiego, aby takowy przedstawił tę 
sprawę do władzy wyższej w celu osiągnięcia po- 
żądanego skutku. Przejrzańo otrzymane od pp. 
komisarzy policyjnych I i II cyrkułu listy osób, 
które otrzymują konie, krowy i t. p. zwierzęta i 
postanowiono poprosić pp. odnośnych opiekunów 
cyrkułowych, w celu przejrzenia tych list i in- 
formowania się w danym razie. Postanowiono 


S. Kantora i Józefa Halperna. Wyznaczono o- 
gólne zebranie na 12 grudnia r. b. o godzinie 8 
wieczorem w sali hotelu Manteufia, 


Strzały. W sobotę, o godz. 10 wieczorem, 
wartownik w fabryce Kolmana przy ul. Łomżyń- 
skiej nr. 22, żołnierz 6l-go Włodzimierskiego 
pułku piechoty, Miechal Fieodorow, usłyszał wy- 
strzały rewolwerowe, pochodzące z ulicy. Wy- 
biegł więc natychmiast przed bramę i zauważył 
dwóch ludzi, którzy zaczęli uciekać i ukryli się 
w domu pod nr. 10. Żołnierz dał strzał. Kula 
karabinowa przebiła drewnianą ścianę domu nr. 
6 i wpadła do mieszkania Wincentego Wadlew- 
skiego. Zniszczyla ona kilka naczyń kuchennych. 
Nikt z ludzi szwanku nie doznał. Strzały zarów- 
no rewolwerowe, jak i karabinowe wywołały po- 
ploch wśród mieszkańców ulicy Łomżyńskiej, a 
głównie domów ur. 10 i 5. Sprawców strzałów 
rewolwerowych dotychczas nie wykryto. 

— Ubiegłej soboty, o godz. 10 wieczorem, 
na ul. Płockiej przed domem nr. 44 napadło 3 
ludzi na tkacza fabryki Iisenbrauna, 18-letniego 
Emila Majtajla, powracającego do domu. Jeden 
ź napastników dał strzal z rewolweru. Kula n- 
godziła w rękę. lekarz Pogotowia na żądanie ro- 
dziny. po opatrunku, przewiózł chorego do domu. 
— Onegdaj o g. 11 i pół w nocy na Suwal- 
skiej, naprzeciw domu nr. 9 napadnięto na 25- 
letniego Stanisława Wolskiego, robotnika fabryki 
Hoffrichtera. Jeden z dwóch napastników wy- 
strzelił z rewolweru i ugodził go w nogę. Rannego, 
po opatrunku, lekarz Pogotowia odwiózł do szpi- 
tala Geyera. 

,, — Wozoraj o g. 10 i pół przy zbiegu ulic 
Grabowej i Staro-Zarzewskiej został postrzelony 
z rewolweru Wawrzyniec Bartosiak, lat 20, mic- 
szkający przy ul. Grabowej nr. 57, otrzymał trzy 
razy w pierś, rękę i nogę. Po opatrzeniu ran 
na miejscu wypadku przez lekarza Pogotowia, 
odwieziony został do szpitala Scheibiera w sta- 
nie groźnym. 

Aresztowanie. Wczoraj o godz. 11 w nocy 
przechodzący przez ul. Sosnową patroi wojskowy 
6ł-go włodzimierskiego pułku piechoty zauważył 
dwóch podejrzanych ludzi, którzy ukryli się do 
sklepiku z towarami kołonialnemi Pacyka pod 
M 14. Będący na czele patrolu oficer wszedl 
do sklepu i tam dokonał rewizyi ukrywających 
się indywiduów. Okazalo się, że 17-letni Józef 
Radomski (zamieszkały przy ul. Grabowej 38 42) 
i 20-letni Alfons Kubacki (Sosnowa M 15) mieli 
ukryte w kieszeni rewolwery systemu Browninga. 
Obu osadzono w więzieniu. 


Ogólncmiu osłabieniu w ciągu ubiegłych dwóch 
dal ułegło 6 mężczyzn ! 3 kobiety. 


W fabryce. Dziś, o godz. 6 i pół rano, Pawłówi 


przyjąć w poczet członków protektorów pp.: d-ra i 
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Miliszowi, lat 28, robotnikowi fabryki Abla, maszyna 


obeiąła trzy palce prawe „ Nieszczęśliwe 
trunku na miejscu wypa  dzpstiocym pros Tiarsa 
Pogotowia, odwieżiono na dalszą kuracyę do Szpitāia 


Czerwonego Krzyża, 
Z tramwaju. W sobotę na ul Zarzewskiej ñr. 
12 Aleksander Ntaszewski, ro lat 45; wypadł 


z tramwaju i Wez nogę; odwieziony został do 
mieszkania na ul. Ciemną; tę dnia na ulicy 
Piotrkowskiej nę. 279 Walenty Rózga, , lat 30, tak- 


że wypadł z tramwaju, odniósł silne okaleczenie głowy 
I czoła; wczoraj o godz. 8 wieczorem na ul. Piotrkow- 
skiej ur. 26 Władysław Szmawski, lat 32, ślusarz, bę- 
dąc w stanie nietrzeźwym i chcąc wyskoczyć z tram» 
waju, będącega w biegu, upadł na brak i rozbił głowę. 

Z Tomaszowa donoszą nam, że ubiegłej sb- 
boty jeden z wartujących Żołnierzy 27 witebskie- 
go pułku piechoty, w tamtejszym oddziale banku 
państwa, powrócił do lokalu przeznaczonego dla 
wojska. Tutaj przez nieostrożność wystrzelił z ka- 
rabinu, Kula ugodziła w towarzysza, kładąc go 
trupem na miejscu. 


Z soboty na niedzielę dokonano rewizyi 
w domu przy ul. Brzestowskiej. Rewizya w mie- 
szkaniach robotników Pawla Oberkendera i An- 
toniego Baracińskiego trwała od gody. 1 do 4-ej 
rano. U pierwszego znaleziono wydawnictwa nie- 
legalne, u drugiego różne proklamacye. Obu are- 
sztowano i odwieziono do więzienia w Piotrko- 
wie. Dokonano również rewizyi w domu Wila- 
nowskiego, lecz tam nie nie wykryto. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jntro wieczorem w teatrze «Victoria» 
powtórzony zostanie «Szewc arystokrata» z p. 
Btróżewskim w roli głównej, który po dłuższym 
| urlopie powrócił do Łodzi. 

W środę, z powodu prób «Pięknej Marsý- 
lianki», przedstawienia zawieszone. 

«Piękna Marsylianka» osnuta na tle dziejów 
konsulatu, wystawioną żostanie po raz pierwszy 
w nadchodzący czwartek. 


Koncerty. W ubiegłą sobotę w sali koncer- 
towej przy ulicy Dzielnej, urządzono pierwszy 
wielki koncert żydowskiego Towarzystwa muzycz- 
no-literackiego (Hazomir), przeznaczając calkowi- 
ty dochód na rzecz Śekcyi pielęgnowania chorych 
przy żydowskiem Towarzystwie dobroczynności. 
Udział brały chóry męzkie, damskie i mieszane, 
pod kierunkiem p. 8. Zilberca, oraz znany wio- 
lonczełista p. Julian Birnbaum. 

Wykonanie wszystkich utworów przez chóry 
wyróżniało się jednelitością, zgodą i pewnością, 
to jest przymictami, które zdobyć się dają tylko 
na drodze sumiennej pracy i praktyki; jak rów- 
nież gorącego przyjęcia doznał p. Julian Birn- 
baum. 


m AH MOW R M RY A A PO A O O WE EE 


Znakomita skrzypaczka p. łrena Szwarc 
wystąpi w nadchodzącą sobotę dnia 8 grudnia r. 
b., na estradze sali koncertowej przy ul. Dzielnej 
w towarzystwie powszechnie znanej primadonny 
opery warszawskiej p. Heleny Zboińskiej i tta- 
lentowanego pianisty prof. Golmera. 

Z Latni. Niedzielny podwieczorek zgromadził 
sporo słuchaczy. Rozpoczął go chór <Lutni>, któ- 
ry wystąpił in pleno z nowemi pieśniami, wyko- 
nywanemi z doskonałym zespołem. P. Jadwiga 
Horstówna wypowiedziała z uczuciem «Radę Bar- 
tósówny». P-na Czesława Judelewiczówna, przod- 
stawiła się słucheczom bardzo dodatnio, wykazała 
' dość wyrobioną technikę. P-na Rafaela Bielikie- 
wiczówna odśpiewała kilka pieśni, gorąco okla- 
skiwanych. h. 

W drugiej części programu odegrano «jesie- 
nią» komedyę—Świderskiego, bardzo dobrze wy- 
reżyserowaną przez p. Janusza Orlińskiego. Szła 
| ona też bardzo składnie, 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 1 grudnia. Komunikat trzędowy, 
| Ogłoszono Najwyższy ukaz imienny o udzielaniu 

pożyczek przez Bank włościański pód zastaw 
, gruntów nadziałowych. Główniejsze zasady tego 

prawa są następujące, Bank włościański pozys- 

kuje prawo udzielania pożyczek pod zastaw grun- 
| tów włościańskich nadziałowych, należących do 
| gromad wiejskich lub też gospodarzy, których 
| grunty już odseparowane z własności gromadz- 
; kiej lub też należące do kilku gospodarzy, two- 
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rzących wzajemną porękę, celem nabywania grun- 
tów ukazowych, Przedmiotem zastawu jest grunt, 
należący do pożyczającego 2 Banku oraz naby- 
wającego. Gromady mogą zhstawiać całość nale- 
żących do nich gruntów lub też część tylko, Po- 
życzki są wydawane tylko do zapłacenia za grun- 
ty nadziałowe, pózostawione przez włościan prže- 
siedlających się, w celu pokrycia sumy, nabywa- 
nej przy pośrednietwie Banku włościańskiego. 
Również pożyczki są udziełane pod zastaw grun- 


tów włościańskich ukazowych, celem polepszenia ` 


- gospodarki rolnej, przy przejściu 2 formy gro- 
madzkiej własności do gospodarstwa folwarcznego, 


przy odseparowaniu z ogólnej własności kelonij | 
folwarków, podziale ich, wreszeie przy usuwaniu | 


szachownicy i zamianie odpowiednich gruntów, 
Pożyczki te są zezwalane przy ocenie normalnej 
według art. 50 ustawy bankowój, z wyjątkiem, 
gdy chodzi o zapłacenie za grunty, porzucone 
przez przesiedleńców. Pożyczki nie powinny prze- 
wyższao 60 proc. szacanku gruntów, znajdujących 
się w jednym kawałku, lub też 40 proc: w sza- 
ohownicy, Pożyczki powyżej 3,900 rb. zezwalane 
BÅ bezpośrednio przez radę Banku. Zastosowanie 
owyel przepisów będzie stosowane w oddzielnych 


będzi kicz Cesarstwa po porozumieniu się mi- - 
arbu z ministrem spraw wewnętrznych. / 


nistra 8 
Przy roztrząsaniu sprawy pożyczek na grunty u- 
kazowe, rada ministrów miała na względzie, że 
środek ten będzie wielce pożyteczny w czynnoś- 
ciach komisyi rolnych przy rozszerzaniu własnoś- 
ci włościańskiej 
darstwa włościańskiego. Jednocześnie nie należy 
w tem dopatrywacć jakiegokolwiek naruszenia ża- 
"sady nietykalności gruntów ukazowych włościań- 
skich, gdyż zastosowanie tego prawa możliwe jest 
z zachowaniem waranku tejże zasady, a praktyka 
może poczymć tak drobne odstępstwa, że nie 
rzedstawia to żadnego niebezpieczeństwa dla ca- 
ości gruntów włościańskich, 

Petersbutg, 1 grudnia. Komunikat urzędowy. 
Wydane przez radę ministrów wskazówki, co do 
należenia do politycznych stronnictw stowarzy- 
szeń i związków osób, znajdujących się na służ- 
bie rządowej, oraz dyetaryszów w instytucyach 
rządowych, w niektórych miejscowościach — jak 
się to okazuje z otrzymywanych wiadomości — 
doznały nieprawidłowego i niezgodnego z ich du- 
chem tłómaczenia i stosowania. 

Rozporządzenie rady ministrów zabrania 
wszystkim osobom, będącym na służbie rządowej, 


brania udziału w politycznych stronnictwach, sto- | 
dążących do celów | 
ujawniających dążenie do | 


warżyszeniach i związkach, 
przeciwnych prawu, 
walki z rządem; tymczasem niektórzy naczelnicy 
poszczególnych instytucyj miejscowych żądanie 
to rozszerzyli i żądają od podwładnych sobie u- 


rzędników, aby nie należeli wogółe do żadnych 
politycznych stronnictw, stowarzyszeń i związ- 
ków bez różnicy celu, do którego dążą te otga- | 


nizacye. 

Podobne tlumaczenie wskazówek, dawanych 
przez radę ministrów, ograniczając osoby, znaj- 
dujące się ńa slużbie, z korzystania zpraw, przy- 
znanych na mocy Najwyższego manifestu z dnia 
17-go października 1905 r. wszystkim poddanym 


rosyjskim, jest zupełnie nieprawidlowe, a skut- , 


kiem tego wszystkie rozporządzenia, wynikające 
z takiego tłómaczenia, podlegają skasowaniu, po- 


„nieważ na zasadzie okólnika rady ministrów z d. | 


14:go września r. b. urzędnikom, tak będącym 
na służbie rządowej, jak i z wolnego najmu, za- 
brania się należenia tylko do takich politycz- 
nych stronnictw, stowarzyszeń i związków, które 
przedstawiają się jako jawnie rewolucyjne, albo 
do takich, które, chociaż nie zaliczają się otwar- 
cie do jawnie rewolucyjnych, mimo to w progra- 


mach swoich, w odezwach swoich przewódców | 


(jak np. odezwa wyborska) i w innych objawach 
swojej działalności ujawniają dążenie do walki 


z rządem, lub wzywają ludność do takiej walki. | 
Co się zaś tyczy wspomnianego w owym o- | 


kólniku zabronienia osobom, stojącym na czele 


samodzielnych wydziałów zarządu, lub oddziel- | 


nych instytucyj miejscowych, należenia do grona 
organów, kierujących działalnością jakichkolwiek 


politycznych stronnictw, stowarzyszeń i związ- | 


ków, to wskazówka owa nie zabrania naczelni- 
kom oddzielnych zarządów i instytucyj central- 
nych i miejscowych należeć do stronnictw, Sto- 
warzyszeń i związków, do których wogóle wolno 
należeć urzędnikom, a powtóre, nie usuwa osób, 
zajmujących w owych zarządach i instytucjach 
„posudy drugorzędne i niższe, chociażby ta osoby 


wyni 2 taa m w 


i polepszeniu warunków gospo- | 
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miały pod swojem naczelnictwem bezpośrednio 
podwładnzch sobie urzędników, od kierownictwa 
wspoinnianych (p. 1) organizacyj partyjnych. 

Petersburg, 1 grudnia. Jutro w ¿Zbiorze praw 
i rozporządzeń rządowych» ogłoszone będą wyda- 
ne na zasadzie art. 87 praw zasadniczech prze- 
pisy o unormowaniu praw osób pracujących w za- 
kładach rzemieślniczych, w zakładach handlowych, 
kantórach i składach. 

Wezozaj ministeryum spraw wewnętrznych 
rozesiało do gubernatorów okólnik, polecający im 
, przedsięwziąć środki, aby w eżasie, kiedy wefść 
: mają w życie nowe przepisy o unormowaniu pra- 
cy osób pracujących w zakładach rzemieślniczych, 
zakładach handlowych, w składach i kantorach, 
były wydane, przewidziane przez te nowe prawa 
i uiezbędue dla wprowadzenia ich w życie posta- 
nowienia obowiązujące. Jednocześnie z okólnikiem 
rozesłano 
przepisy, dotyczące zwoływania komisyj, którym 
ma być powierzone ułożenie postanowień obowią- 
zujących. 

Petórsburg, 1 grudnia. Według otrzymanych 
w ministeryum skarbu wiadomości, wśród ludno- 
ści, zwłaszcza w Królestwie Polskiem rozpowsze- 
chniane są ogłoszenia podejrzanych zagranicznych 
firm bankierskich, zachęcające do kupna losów 
zagranicznpeh loteryi i pożyczek lub zawierania 
umów, zapewniających udział w losowaniach. Na 
biletach tych nieraz umieszczane są adnotacye, że 
| kupno i sprzedaż, jako teź obieg ich jest w Ro- 
syi dozwolony. Wobec tego ministeryum wyja- 
śnia, że dowóz do Rosyi biletów loteryi i poży- 
czek zagranicznych jest bezwarunkowo wzbronio- 
ng. Również rząd nie udzielał nikomu pozwole- 
nia na sprzedaż i rozdawanie wspomnianych pa- 
pierów, jako też wszelkiego rodzaju promess. 
W razie znalezienia, wszystkie takie papiery po- 
dlegają konfiskacie, osoby zaś, które pomagają 
do ich Tozpowszechnienia, podlegają odpowiedzial- 
ności karnej. 

Petersburg, 1 grudnia, Towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych Hurko na własną prośbę 
został uwolniony od zarządzania sprawami, zwią- 
zanemi z nabywaniem zboża dlą gubernii doknię- 
tych nienrodzajem. Dó czasu ukończenia czynno- 
ści komisyi rewizyjnej, zakupy zboża minister 
spraw wewnętrznych powierzył naczelnikowi głó- 
wnego zarządu do spraw gospodarstwa lokalnego 
Gerbelowi. 

Peterabnrg, 1 grudnia. 
wraz ze swym pełnomocnikiem. 

Petersburg, 1 grudnia W „Prawit. Wiestni- 
ka” ogłoszone zostało rozporządzeńie senatu fin- 

landzkiego, polecające gubernatorom  finladzkim, 
aby w razie piśmiennego żądania władz rosyjskich 
co do aresztowania lub wydania poddanych rosyj- 
skich, którzy dopuścili się przestępstwa w obrę- 
bie państwa rosyjskiego i szukają selronienia 
| w Finlandyi; żądanie takie było niezwłocznie speł- 
nionem. 

Petersburg, 1 grudnia, Komisya pod prze- 
wodnictwem ministra marynarki oświadczyła się 
za tem, aby do korpusu marynarki oprócz dzieci 
marynarzów przyjmowani byii także synowie du- 
chownych prawosławnych, urzędników cywilnych 
nie niższych jak 8-oj klasy, wreszcie dzieci wszy- 
stkich wogóle osób wyznań chrześciańskich, które 
nkończyły wyższe zakłady naukowe. 
| Moskwa, 1 grudnia. Na zebraniu przedsta wi- 
| cieli kupiectwa miejscowego postanowiono zmniej- 
szyć o 10 liczbę dni w roku, w które giełda piè- 
niężna była nieczynną, 

,, Moskwa, i grudnia. Rozpoczął się zjazd wła- 
ścicieli hut szklanych W zjeździe biorą udział 
przedstawiciele 41 hut. 

Moskwa, 1 grudnia. Organizacya ziemska po- 
mocy dla głodnych wyczerpała wszystkie swe fun- 
dusze i nie jest w sianie prowadzić dalej swej 
dzialalności. 

Moskwóś, 1 grudnia. Naczelnik miasta pole- 
| o Tr i centralny i dzielnicowe kluby ka- 
etów. 
| Moskwa, 1 grudnia. Ogólne zgromadzenie 
| osób, urzędujących w ziemstwie, postanowiło wy- 
razić naganę nieznajomemu, który przyniósł broń 
| i ukryl ją w instytucji neutralnej, jaką jest za- 

rząd ziemstwa, 

Jekaterynosław, 1 grudnia. W tych dniach 
odbędzie się tutaj półudniowo-rosyjski zjazd paź- 
dziernikowców. Będą odczytane referaty o bio- 
kach z partyami prawemi, o  pariamentaryźmie, 
sprawie robotniczej, położeniu niższych urzędni- 
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| ków, samorządzie. W zjeździe wóziią udział 

Í przedstawiciele 6 południowych gabernii rosyjskich. 

j Zjazd obradować będzie także nad sprawą tak- 

, tyki przedwyborczej. 

i Keroz, 1 grudnia. Naózólnik miasta generał 
Kłokaczew przysłał z zagranicy podanie o dyimi- 

| syę; do Kerczu już nie wróci. 

| Riazeń, 1 grudnia. Zabójca poliemajstra Ko- 
rota przedstawił paszport, oczywiście fałszywy, 

; na imię włościanina Korwickiego. Zeznał on, że 

| na niego padł los wykonać wyrok sądu rewolu- 

| cyonistów-terorystów. Poliemajster zabity trzema 
kulami w plecy na wyłot. 

Elizawetpol, 1 grudnia. Ormianin Tiuńiejew, 
który zranił w Suszy muzułmanina Szekiiskie- 
go, został skazany przez sąd wojenny polowy na 
śmieró, Po drodze z sądu do więzienia usiłował 

| zbiedz i został raniony śmiertelnie przez konwo- 

| jujących go kozaków. 

Í Wadowice, 1 grudnia. Sąd miejscowy skazał 
na powieszenie bandytę rosyjskiego, który w chwili, 
gdy go chciano aresztować, zastrzelił dwie osoby. 
Dwóch innych bandytów skazano na wicziónie. 

Kijów, 1 grudnia. W pobliża stacyi kolejo- 
| wej Szpoła, przed przybyciem pociągu towarowo- 
osobowego na szynach położono ogromny kamień. 
Przeszkodę tę spostrzeżono zawczasu i usunięto. 
Wypadku z ludźmi nie było, 

Kowno, 1 grudnia. Nadeszła ta wiadomość o 
niefortunym napadzie w Eydkunach na urzędnika 
rosyjskiego, dokonanym przez emigranta rosyj- 
skiego i przemytników. Okazało się, że napastni- 
cy przewozili do Rosyi broń. 

Twer, 1 grudnia. Moskiewski sąd wojenny na 
kadencyi w Twerze rozpoznawał sprawę iileżna- 
jomego, obwinionego o zamordowanie guborńatora 
Slepcowa. Podsądny uznany został za winnego i 
i pc»! na śmierć przez powieszenie, 

Wiatka, 1 grudnia. W izbie sądowej rozpo- 
| częły się procesy 0 strejk pocztowy i telegra- 

fiezny, oraz o opór zbrojny władzom. 

W tej ostatniej sprawie pociąguięto do od- 
powiedzialności 94 osób, Oskarżenie wytoczono 
z art. 101, 102 i 108. 

Ryga, 1 grudnia, Na mocy wyroku sądu wo- 
jennego polowego stracono trzech mieszczan, któ- 
rzy ograbili komisyonera Janikuna we własnem 

| jego mieszkanin. 

Tela, 1 gruonia. Do kantoru Towarzystwa u- 
bezpieczenia towarów «Nadieżda» wiurgnęło 8-u 
nieznanych ludzi z rewolwerami. Ludzia ci awie- 
| zali gficyalistów, zabrali z kasy 400 rub, i zbiegli. 

Rumań, 1 grudnia. W pow. zwinogrodzkim 
zabito kasyera cukrowni kisielewskiej. Zebrano 
16,000 rub. 

Losdyn, 1 grudnia. Do «Daily Telegraph» 
donoszą z New-Yorku, że 10-iu przestępeów kry- 
minalnyca o świcie zbiegło z więzienia w Lon- 
gatłland, przepiłowawszy uprzednio kraty w o- 
knach. 

Londyn, 1 grudnia. Do «Daily News» do- 
noszą z Waszyngtonu: Naczelnik głównego zarządu 
artyleryi gen. Oresier oświadczył, że wkrótce. 
rozpocznie się budowa bałonów nowej konstruk- 
cyi dla celów wojskowych według systemu braci 
Reid w Danżonie. 

Londyn, 1 grudnia. Pułkownik 16-go pułku 
ulanów Whingeade mianowany agentem wojsko- 
wym w Petersburgu. 

Ateny, 1-go grudnia. 
Jerzy. 

£zanghaj, 1 grudnia. Setki głodnych z pro- 
wineyi Chañan i Klangepe przybywają codziennie 
„do Szanghaju. Wojsko chińskie powstrzymuje 
ich naplyw. Utworzył się międzynarodowy ko- 
mitet pomocy dla glodnych. 
| Teheran, 1 grudnia. W stanie zdrowia sza- 
cha nie zaszły zmiany na lepsze. Krążą pogło- 
ski, że następca tronu przybędzie wkrótcę z Te- 
bryzu do Teheranu. l 

Wyszedł pierwszy numer organu parlamen- 
tarnego „Medźilis*. Zawiera on jednomyślnie 
powziętą uchwałę posłów, że cały naród gotowy. 
Jest na wszelkie ofiary dla ochróny niez ci 
pałstwa od zamachów cudzoziemców. Uchwała 
wyraża naganę partyi reakcyjnej, siejącej waśni 
między rządem a przedstawicielami narodu. W 
Reszcie widoczne jest pewne wrzenie uniysłów, 


Dzisiaj powrócił król 


FPoterabarg, 2 grudnia. Zwiazek 30 paździer- 
| nika rozpoczyna agitacyę przedwyborezą szeregiem 
zebrań okręgowych. W dniu 2 b. m. odbyło się. 


„pierwsze z sakich zebrań w okręgu Litejnym pod 
'przewodnictwem Milutina. 


Mówcy wskazywali na konieczność pociągnię= ` 


«ia ku związkowi osób bezpartyjnych, chwiejnych. 
„Okręg Litejny wybrał swoimi przedstawicielami 
„w radzie miejskiej związku Aleksandra Stołypina, 
Bobriszczewa i Puszkina. 

W Charkowie wyszła gazeta «Prawda» z kie- 
runkiem w duchu związku październikoweów. Re- 
daktorem-wydawcą jest Riumin. 

W Mińsku na tlumnych zebraniach związku 
w kwestji o zjednoczeniu się na wyborach z par- 
tyami miejscowemi, 
w porozumienie z 
mi w razie, jeżeli te partye nie uznają prawa ro- 
syan do reprezentacyi i nie zgodzą się na ustęp- 
stwo mandatów w Dumie, wskazanych przez wy- 
borców rosyan. 

Woroneż, 2 
grom majątku Pa 
skazał 26 na zamknięcie w poprawczych rotach 
aresztanckich na termin od jednego do trzech lat, 


4 na więzienie od 8 miesięcy do roku, pozosta- | 


k 


iych uniewinniono. 
Kijów, 2-go grudnia. Izba sądowa w sprawie 
siedmiu osób, oskarżonych o należenie do mos- 


śkiewskiego pocztowo-telegrafieznego związku, ska- į 


Zala na zamknięcie w twisrdzy dwóch na'1 rok 
18 miesięcy, trzech na pół roku do rot aresztan- 
ckich jednego na 2 lata i 7 miesięcy. Ostatniego 
 Janczćnko uniewiuniono. 

Fołtawa, 2 grudnia. Z 18-tu włościan, którzy 
organizowali bezrobocia w niektórych ekonomiach 
sąd okręgowy skazał: 2 do rot aresztanckich na 
18 miesięcy, 9 na więzienie po 8 miesięcy. Pozo- 
stałych uniewinniono. 

Tyflis, 2 grudnia. Na żądanie władz gubernii 
;kutaiskiej ludność miasteczka Cziatur, gdzie ogra- 
,biono pociąg pocztowy, winna wnieść do skarbu 
rb. 15,000 i do gmin wiejskich 8,000. Oprócz te- 


go winna wydać uczestników napadu. Narazie are- | 


'sztowano 8 osób. 

Kronsztadt, 2 grudnia. Szczegóły 
w sprawie o bunt wojskowy. Z 760 
nych skazano do robót ciężkich od 4 do 6 lat 26, 
ma roty aresztanekie i więzienie 61, uniewinnio- 
no 117, 


Kowno, 2 grudnia. O godzinie 2 po polu- 
dniu w więzieniu gubernialnem aresztanci zabili 
nadzorcę Kornilowicza. Zabójstwa dokonano dwo- 
ma wysźrzałami z.odebranego Korniłowiczowi re- 
wolweru, 


Schwerin, 2 grudnia. Najjaśniejsza Cesarzo- 
„wa Wdowa Marya Teodorówna dziś wieczorem 
przez Szczecin odjechała do Rosyi. 


Petersburg, 2 grudnia. Sąd wojenno-okręgo- 
wy skazał na zęsłanie podporucznika kronsztadz- 
kiej brygady artyleryi, Tljaszewicza, oskarżonego 
o podburzanie szeregowców do niespełniania swo- 
ich obowiązków i nie strzelania do marynarzy. 


Bleksota, 2 grudnia. Policya aresztowała 
4-ry osoby, zamierzające dokonać aktu terorysty- 
czego przeciw osobom urzędowym. W ich licz- 
bie aresztowano Sawickiego, oskarżonego o napad 
na pracowiiika kantorowego fabryki Filmunsa i 
poranienie feldfebla pulku fortecznego. 


Berlin, 2 grudnia, Otrzymano wiadomości o 
burzach gwałtownych na morzazh Pólnocnem i Bal- 
tyckim. Eiba wezbrała pod Hamburgiem. 


„. Charków, 2 gradnia. Wbrew doniesienom Ag. 
„tel. rosyjskiej, jakoby w domu ludowym znałezio- 
no broń, zakomunikowano Ag. tel. petersburskiej 
ze źródeł urzędowych, że policya dwa razy, poszu- 
kując podejrzane osoby bez pracy w domu ludowym, 
aresztowała 16 osób, przychodzących tam na her- 
batę i dla ogrzania się. Jeden ż aresztowanych 
-mial rewolwer. W lokalu domu ludowego Żadnej 
broni nie znaleziono. 

Juzówka, 2 gradnia. Na płatnika kopalni żi- 
jtowskiej napadło 15 uzbrojonych ludzi, którzy go 
araili i zabrawszy rh. 2,000, zbiegli. 

Królewiec, 2 grudnia, Spadł pierwszy śnieg. 

„Warszawa, 2 grudnia. Na uliey raniozo cięż- 
ko fabrykanta obuwia, Roicharia. Przyczyna była 
‘zemsta robotników. 

Riszań, 2 grudnia. Ranny zabójca poliemaj- 
-Stra Chorotko rano zmarł w szpitalu. 

| 2 grudnia. Wbrew zaprzeczeniom 
««gencyi rosyjskiej telegraficznej, korespondent 


wyroku 


postanowiono nie wchodzić ; 
partyami polskiemi i żydowskie- | 


grudnia. Z 50 oskarżonych o po- | 
włowskoje, księcia Orłowa, sąd | 


oskarżo- | 
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Agencji teleg. Petersburskiej stwierdza, iż w Gor- ; 
' łówce wytworzyły się zapasy węgła 180 milionów | 
- pudów i postanowiono uwolnić część robotników. | 
| Wiadomości te otrzymano od N. S. Awdokowa. 

Taluza, 2-go grudnia. Z wagonu pocztowego 
w czasie nieobecności urzędników pocztowych zra- 
bowano 7,000 franków w pakietach. 

Berlin, 2 grudnia. «National Zeitung» z po- 
wodu sprawy Lidwala, pisze, iż energiczny sposób 
postępowania Stołypina wzmocni zaufanie zagra- 
+ nicy dó rządu rosyjskiego. 

Madryt, 2 grudnia W senacie przeczytano 
dektaracye nowego gabinetu. Przed izbą posłów, 
gdzie nowy minister prezydent udał się z senatu, 
tlum dopuścił się rozruchów, które uśmierzyła po- 
licya. 

Wiedeń, 2 grudnia, «Neues Wiener Tageblatt» 
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| w artykule „Najbliższe cele rządu rosyjskiego“, : 
| przytacza rozumowania osoby blizkiej kołom wpły- : 
| wowym w Rósyi. Oświadćzyła ona, iź rząd zamic- ` 
| rza przeprowadzić wybory w sposób lojalny. Je- ; 
t żeli wszyscy prawyborcy wypełnią swój obowią- : 
f zek, przyszła Duma państwowa wykaże ściśle po- ; 
lityezny nastrój kraju. Zwołanie Dumy położy kres | 
| teraźniejszym: rozrncltom. $ 
Najjasniejszy Cesarz niezachwianie przepro- į 
wadzi reformy zapowiedziane w Manifeście z 30 f 
października 1905 r. . i 
j Rządowi portczono zbliżyć się do parti u- j 
| miarkowanych, zwłaszcza do związku 30 paździer- 
| nika i partyi pokojowego odrodzenia, by dopmódz 
do uzdrowienia atmosfery politycznej i utrwalić 
zasady Dberalizmu. Rząd ma również zamiar starać | 
| się o zawarcie międzynarodowego traktatu o wyda- | 
| waniu osób przygotowujących bomby, a w szczegól- | 
| ności rzucających bomby i ich wspólników terrory- | 
stów i skrajnych rewolucyonistów. Kierownicy po- 
lityki zewnętrznej winni zrozumieć, ile cierpień i 
ponieśli niewinnie osoby za granicami Rosyi. | 
| Paryż, 2 grudnia, Na wieczornem posiedze- 
| uiu rady ministrów minister spraw zagranicznych 
| przedstawił wyjaśnionia uzupołniejące z powodu | 
wyslania eskadry do Marokko, Eskadra zawinie 
| do Kadyksu. Admirał Gaiard prawdopodobnie 
uda się ziamtąd do Madryta, gdzie zostanie przy- 
jęty przez króla, Następnie Pichon znakomuni- 
kowal, że były minister hiszpański spraw za- 
| granicznych podpisał razem z posłem francu- 
T 


skim akt, przedłużający na termin nieokreślony 
moc tymczasowego traktatu handlowego francu- 
sko-hiszpańskiego na warunkach najbardziej przy- 
| Jaznych. 
| Dejkow, 2 grudnia. Sąd okręgowy razański 
| osądził z udzialem przedstawicieli stanów sprawę 
o pogromie przez włościan wsi Sergiejewskoje 
ka ci skopińskiego marszałka szlachty Chru- 
szczewa. Skazano 4 na pozbawienie praw i na 
1 1ok rot aresztanckich, 9-in na więzienie po 8 
i miesięcy, uniewinniono 16 włościan. 
| Kewre, 2 grudnia. Szalejąca wczoraj burza 
| wwala 4 godziny i wyrządziła mnóstwo szkód. 


Zerwuła dachy, szyldy, powywracała pioty i t. p. 
Z ludzi nikt nie ucierpiał. 

Gdańsk, 2 grudnia. Mnóstwo okrętów kryje 
| się w porcie przed burzą. 
! Wiedeń, 2 grudnia. Podług informacyi „N. 

Fr. Presse“ zaczerpniętych z Konstantynopola; 
-o&mowa Austro-Węgier uznania kapitulacyjnych 
praw Bulgaryj wywołała niezadowolenie w kołach 
zbliżonych do Porty, albowiem zdaniem ich nielo- 
gicznemi jest zrzekanie się praw k pitulacyjnych 
w wasainem państwie. Porta ma zamiar podnieść 
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kwestyę © odmowie praw kapitułacyjnych w Tur- 
cyi wszystkim mocarstwom. 

Paryż, 2 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych minister skarbu oświadczył, 
że w styczniu r. p. przedstawi izbie projekt zu- 
pełnie zmienionego prawa o podatku dochodowym. 

| Następnie izba przyjęła artykuły budżetu o mo- 
necie brzęczącej, jednocżeśnie z propszycyą usu- 
nięcia z monet napisu «Nieuh Bóg stzeże Francyę». 

| DZIENNE 

| Petersburg, 3 grudnia. Przybył tu emir bu- 

| charski z następcą Tronu i zamieszkał w pałacu ! 

| Zimowym. : 


Petersburg, 3 grudnia, , Zjazd! nadzwyczajny |- 


| delegatów stowarzyszeń szlacheckich wypowiedział 
, się przeciw bezzwłocznemu rozstrzygnięciu z mo- 
' cy art. 87 praw zasadniczych kwestyi żydowskiej, ! 
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a za rozwiązaniem jej na drodze prawodawczej. 
Uznał prawo całej szlachty uczestniczenia w ra- 
dzie z prawem głosu decydującego, Polecił radzie 
opracowanie kwestyi o ulepszeniu form korzysta- 
nia z roli przez włościan. Zjazd ogłoszono za 
zamknięty. 

tetezsburg, 3 grudnia. Na posiedzeniu zjaze 
du związku właścicieli ziemskich postanowiono, 
że główny obowiązek rady polega na obronie 
wobec organów rządu wyższego interesów rolni- 
twa, naruszonych w praktyce przez niektóre in- 
stytucge rządowe, a w szczególności przez bank 
włościański, Polecono radzie opracować organi- 
zacye ubezpieczeniowe na zasadach wzajemności 
i reasekuracyi strat od pogromów, utworzyć biu- 
ro pracy. Jednorazową składkę ustanowiono dla 
założycieli z dziesięciny, najwyżej zaś do rubli 


i 1600. 


Płock, 3-go grudnia. Wobec kazań Ojców 
misyonarzy mieszkania i zakładów przewodniezki 


, sekty Kozłowskiej strzegą patrole. wojskowe. 


Ryga, 3 grudnia. Policyi udało się odkryć 


i w piwnicy skład broni i materyałów wybucho: 


wych. Znaleziono 14 nabitych i 13 pustych bomb. 
3% funtów dynamitu, masę broni palnej i sięcz- 
nej, 15060 nabojów, 6,000 kapiszonów, 1,500 bro- 
szur nielegalnych i naczynia kościelne, widocznię 
zrabowane w róku zeszłym. 

Tyfis, 3 grudnia. Kilku włościan miejsco- 
wych wtargnęio do domu księcia Awałowa we 
Wrotej w powiecie goryjskim, kiedy w domu była 
księżna sama, Zabrali jej rb. 630 i zbeszcześcili 
ją. Przedsięwzięto energiczne środki, 13 prze- 
siępców aresztowano i oddano pod sąd wojenno- 
polowy. Aresztówano ukrywającego się przywód- 


| cę oddzialu bialogórskiego rewolucyonistów, któ - 


ry zeszłej zimy rozbroił dwie roty i zrabował 
kasę kościelną. 
Wilno, 3 


grudnia. Urzędnicy wileńskiego 


| oddziału ochrony w Kownie, aresztowali wszyst- 


kich członków bojowej drużyny anarchistów «Czśr- 
ny kruks. Jednocześnie aresztowano członków 
kowieńskiej zjednoczonej drużyny bojowej, która 
przyznała się do ostatnich zabójstw politycznych 
w Kownie. 

Porizmouth, 3 grudnia, Porucznikowi Ko- 
liazdowi, który przez rozkaz wydany majtkom, by 
uklękii wywołał znów rozruchy, wytoczono spra- 
wę 0 wydanie niewłaściwego rozkazu. 

Madryt, 3 grudnia. Gazeta „Imperciał* ko- 
munikuje, że wieczorem rząd otrzymał z Marokko 
wiadomości alarmujące. Eskadra francuska za- 
rzuciła kotwicę w Kadyksie i zaopatruje się w 
Żywność. 

Oetynia, 3 grudnia. Nowy adres opracowany 
przez skupezynę, wręczony został księcia Miko- 
lajowi przez 12 delegatów. Adres zawiera wy- 
rażenie wdzięczności księciu za zwołanie skupęz- 
czyny i zaznacza przyjacielskie stosunki z innemi 
mocarstwami, zwlaszcza z Rosyą. 

Budapeszt, 3 grudnia. W: obecności króła i 
czionków rodziny królewskiej, ministrów, ciała 
dyplomatycznego i członków obu izb parlamentu, 
uroczyście odslonięto pomnik b. ministra-prezy- 
denta hr, Andrassy. f 

Tokio, 3 grudnia. Baron Hoitto, dyrektor ko- 
lei mandżurskiej powiedział przedstawicielom to- 
warzystw niemieckich telegrafu podwodnego; «Za 
zgodą mego rządu, uważając kolej mandżurską 
za pomocniczy środek rozwoju ekonomicznego 
i kulturaliege Mandżuryi, będziemy współdziałali 
rozkwitowi wszeehświatowego handlu i strzędz 
nietylko interesów japońskich. Jesteśmy zwolen- 
nikami „drzwi otwartych“ i pilnie będziemy bae 
czyli aby prawa wszystkich narodów były równo- 
cenne.> 3 


" _ Petersburg, 3 grudnia. 


o (Tel. wL). Renta bez 
zmiany. Notowano 74!/,. s 


OFIARY. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 
A. F. 50 kop. — Zamiast depeszy na śłub p. Roma- 
na Erbrycha, Walenty Danielewicz i Konstanty Ja- 


siński 1 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych tczatów 


Zebrane przez Pawllckiego na zebrania zmularzy 
å rb. 11 kop. 
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„W środę, dnis 5 
bolesną rocznicę śmierci 


Ś. + p. 

a LJ LJ 
Stanislawa Lipskiego 
odprawione zostnnie żałobne nabożeństwo w ko= 
śejele św. Krzyża o godz. 10 reno, na które za- 


grudnia, jako w pierwszą 
1694 


praszają PAŁAC SALA i znajomych Ro*zice. | 


Wiadomości zamiejscowe. 

Reosóvelt przesiw miliarderom. Przed wy- 
jazdem do Panamy prezydent Roosevelt przygoto- 
wał orędzie do kongresu, który ma się zebrać 
w grudniu. <Daily News» podają kilka szczegó- 
łów z tego orędzia, Przedewszystkiem zwraca się 
Roosevelt przeciw niebezpieczeństwu, które kryje 
się w dziedziczenia nadmiernie olbrzymich ma- 
jątków. Zdaniem prezydenta powinna być ustano- 
wiona granica majątku, którzy ludzie otrzymują 
w drodze spadku bez pracy, zwłaszcza, jeżeli ma- 
jątek ten wynosi olbrzymie sumy. Prezydent pro- 
jektuje więc nowy podatek spadkowy, który 
w przyszłości w znacznej mierze utrudniać będzie 
wzrost wielkich majątków. Orędzie porusza też 
konieczność dozoru państwowego nad wszystkie- 
mi trustami, które prowadzą handel środkami 
żywności. W- nadużywaniu swojej potęgi przez 
trusty upatruje Roosevelt główne przyczyny obja- 
wiającego się obecnie niezadowolenia pracujących 
klas ludności. 


——>——>— 


Wielka katastrofa. 


Straszny wybnch ruborytu w fabryce, położo- 
nej pomiędzy miastami Witten a Annen w West- 


2 miłiony marek, 
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I 
falii, wyrządził, jak obłiczają, szkód na przeszło ; zgotane są w drobne kawałki najgrubsze nawet 


kosztował zaś życie przeszło 


50-tu ludzi. Liczba ranionych, pomiędzy którymi 


szyby wystawowe, drzwi i bramy powytywane z za-. 
wias, gzymsy i kominy pozrywane, jak podczas 


wielu otrzymało rany ciężkie, grożące kalectwem ; bombardowania. 
! lub śmiercią, przekracza 200 osób. 


Jak donoszą pisma niemieckie, o godz. 8-ej 


wieczorem d. 28-go z. m. w fabryce wybuehł po- | 


żar, niebawem zaś potem nastąpił wybuch, skit- 
kiem którego wielu mieszkańców okolicznych u- 
ciekły z domów, inni zaś, nie spodziewając się 
już dalszych wybuchów, pobiegli tlumnie do pło- 
nącej fabryki, aby przypatrzeć się pożarowi. 

Nagle, około godz. 9-ej, nastąpił dragi oglu- 
szający wybneh, wyrządzając spustoszenia okrop- 
ne. Ze straszną siłą wyrzucone w powietrze bel- 
ki, sztaby żelazne, kamienie i odłamy muru gru- 
bości kilku stóp, rozłeciały się na wszystkie stro- 
ny, raniąc i zabijajac nieopatrznych widzów. Ciš- 
nienie powietrza było tak wielkie, że pozrywało 
niemal wszystkim ubrania z ciała, kilka zas esób 
oślepiło zupełnie. 

Sród ofiar katastrofy znajduje się najwięcej 
policyautów, usiłujących utworzyć kordon dokoła 
pogorzeli. 

Na olbrzymiej przestrzeni place i ląki przed- 
stawiały, po wybuchu, widok pola bitwy. Wszę- 
dzie leżały ciała zabitych i ranionych, szczątki 
parkanów, poskręcane wiązania żelazne, ubrania 
poździerane przez prąd powietrza. 

Niebawem zjawily się na miejscn katastrofy 
władze oraz lekarze, sanitaryusze i zakonnice. 
Zaczęto przewozić zabitych i ranionych do szpiia- 
li w Witten i Annen. Do godziny 2-ej po półno- 
cy wo z pola 28 trupów i 150 osób ranio- 


W obu miastach powyżej wymienionych nie- 
ma prawie domu, któryby nie odniósł większych 
lub mniejszych uszkodzeń. 

Na głównej ulicy Wittenn, znajdującej się 
© kwadrans drogi od miejsca katastrofy, podru- 


Ruboryt jest materyałem wybuchowym, uwa- 
żanym za bezpieczniejszy od dynamitu, zdaniem: 
bowiem rzeczoznawców, nie wybucha od ognia, 
lecz pali się spokojnie. Tego samego zdania był 
i kierownik fabryki, chemik dr. Kunze. 

Jak opowiadają świadkowie naoczni, dr, Kun- 
ze zjawił się po pierwszym wybuchu śród widzów, 
przypatrujących się pożarowi, i zapewniał policyan- 
ta, usuwającego ciekawych, że nie należy jnż 0- 
bawiać się dalszych wybuchów. W tej chwili na- 
stąpił drugi, okropny wybuch, a kawal żelaza 0- 
berwał chemikowi głowę. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacy centralnej K. E. E. 
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WI Erosglik | Ir | Pralki | Dr. JELNICKI ih Rój | 


w. Andrzeja 7. 
(krzaczastych), 

Składających się z 15-tu 
różnobarwnych pięknych od- 
mian i specyalnie silnych 
egzemplarzy wysyłam franeo 
każdemu ogrodnikowi lub a- 
matorowi w całem Królestwie 
Polskiem po przesłaniu po- 
cztą tylko 


Mb. 6. 


powrócił , Choroby arornej weneryczne i 

> : F f moczepiciowe, 
Chorób; poko al czne | Choroby skórne, wenery« | Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
y , ry czne i motzopłciowe, | -ŚWista 9—12 rano. __ 1463139 


i dróg moeżowych. 
0d R» r. 6—8 wiecz., panie 5—6 
południu, W niedzielś i święta 9 r. 


o i po poł. 1608—d—36 Ulica Południowa Nr. 2. 
Okulista 


| 

| 
r | | ul, MIKOŁAJEWSKA 22 

i f | przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano i od 
mj: e 4-ej do 7-6] po poł. 1467=v30 

| 

| 

i 

| 

f 

| 


Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., p D : 
panie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1420r250 | > 


w z w 


ma ie m „lama „| Jr, Mittelstand 


ul, Krótka RA 4 
przyjmuje od 8—2 p. p. i 6—9 wiecz., 
panie od 58 P. p  195—23 T Bek weneryczne: , Ohoroby wewnętzine | nerwowe, 
Przyjmuje od g. 8'/,—1 reno i od 5—8, | mieszka obecnie prz 1429 
STA aa 1000-78 | piotrkowskiej Nt 200. 


Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—68'/, pe. 


Choroby weneryczne, 


Fowrócił 


. a m $ já 7 
moczopiciowe i skórne Eolia Sudan 
Dr.SŁLEwkowicz M H. SZMNACIĘ Pr. Feliks Skusiewicz 5 JĄŻGI WO 
W odeń ME aD *- 24 3 | Choroby s i a> | 948 J 
; S okoreby weneryczne ł skórna | Budrzeja ji 
Dla Refarii a M dam | ; 4 kawrot Me ko Se) zę m a io 10 g i ETEA MIKOLAJEWSKA N 9 
sd i 55 d Wati © ino o ggf tyl OE es CT wy aodain. a TER 0 d—2353 | Zaklad ogrodniczy: 


V Przypominamy o ogłoszeniach przedświątecznych i prosimy, dla ulżenia drukarni 
jednorazowego nawału pracy, © wczesne ich zamawianie, chociażby terminy wyj- 
Ścia wypadły późniejsze. Aciministracya „Rozwoju“, 


o a TTG LEN 


| MAGAZYN 


sukien bluzek, okryć gotowych, 
bluzki od 1 rb. 50 kop. ciepłe spódniczki 
, angielskie od 4 rb. Przyjmuje suknie, 
| bluzki do roboty; ANDRZEJA 1 m. 11. 
: 1690—3—2 


Ay 


OQdznaczenis na wystawach: Indyjsko-kolonialtej Londyn 1905 r. Nagroda ho- 
norown i wielki złoty medal; Międzynarodowej, Bruksella 1905 r. Nagroda honorowa 
i złoty medal; Dolnosziąskiej, Görlitz 1805 r. złoty medal; Międzynarodowej wszech- | 
światowej, liittich 1905 r—srebrng państwowy medal. | 


f 
EP peed HiS e 
farba blyszeząca, trwała na kwasy i zmienę powietrza, przylega mocna do 
przedmiotu, nia pęka, nie odpryskuje, pozostaje miękka, nie spływa i nie skapuje. | 
Stanowiąc trwalą powłokę od rdzy, nndaje się specyałnia do pokrycia da- 
chów blaszanych, żelsznych konstrukcyj, mostów, parkanówy 
poręczy, dolnych części wagonów, zbiorników gazu, wód, żelsz- 
mych ram okien i palników. PREOLIT czarny, tworzący pokłao zupełnie 
nie przepuszczający wody, nadaje się doskonale do izolowania wilgotnych Ścin, l 
zabezpiecza zównieź od gnicia i grzyba. FARBA PREGLIT szczególnie wytrwała 
H a exa nieoceniona os Pow IA dee io s] Erę OW i 
em do nasycania powrozów, meteryt bawełnianych, żagli, lin, tektury, papieru | e 7 
i i. Proolit AG otrzymać fa wszystkich stułądach aptecznych, składach | kosztuje pluszowy żakiet 
farb i t. p. 


| Zakład krawiecki Stowarzy” 

| zenia robotniczego ,;ZGODA*, 
ulica Nawrot nr. 28, wykonywa wszelkie 
roboty w zakres krawiectwa wchodzące, 
z własnych lub powierzonych materya- 
łów. Krój wytworny, wykonczenie solid- 
ne. Na składzie sezonowa materyały po 


| a wełuiakej wiele | M cenach umiarkowanych. 1510—12-12 


Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskie: |tłasie, na pluszowej pod- 


1683—6—1 Karel Gehligj i S-Ka, Lódź. szewce od rubli 28. 


Kostyumy an- 

glielskie naj- 

SAPEO: nowszych faso- 
a piü a £ i nów od rubli e 


i Palita angielskie ad rb. 13. 
Spódniczkiangielskie od 
450. Duży wybór bluzek 
damskich po nizkich ce- 


n os An rT i 
3 nach w oddziale damskim 
U USZGNIG. | u EMILA SCHMECHLA, 
` > ž LEŃ Łódź, Piotrkowska 98. * 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | Warszawa, Marszałkowska 130. 
niniejszem zawiadamia, że od dnia 3 grudnia | aż" 

1906 r. bagaż-towar na st. Lódź-Fabr. będzie | EBab WAL 
przyjmowany W magazynie pospiesznym W g0- | na ul. CEGIELNIANEJ 60 sprzedam lub 
dzinach otwarcia stacyi towarowej, podjazd od | ingerem w katal Europejskim m Po: 
strony ulicy Widzewskiej. W gmachu stacyi | grudnia dub arana r 24 ! 


prus. 
dorf. 
ca Wro: 


ad S 
caw. g 


< 


Feasfzłyna Faliera, przyjemny pokarm 
nejodpowiedniejszy dla dzieci cd 6 mie- 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza W Gogo bag; 
czania od piora 1 w okresie rośnięcia. U- 
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidło« 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przod 
naśladowniotwami, 1367-24-18 
R RE R OZ, 


a W EE W A WY a 1 MACEW CZE OOP ZYC | 0 


pasażerskiej będzie przyjmowany tylko bagaż = Rz | 
pożzs ea ielai R E PE E 
kanarków z gór Harcu, | | 


ięknie śpiewających w | | Eołomc ukramia męzkie w wiol- 

| ie i r) świetle. Do | | kim wyborze: palio zimowe od 19 rb., 
nabycia w Hotela Rzymskim | | ubranie marynarkowe od 14 rb} spo- 

| ulica Mikołajewska X 59. | | dnie zimowe od 4 rb. 75 kop, kami- 
HM | M. Breitenstein. 1618—3—3 zelka sztuczĘowa od 4 rb, ubranie 
g nn | || TCZNiOWSkie od rb. 5 kop. 50. Obsta- 


| | mmki szybko i akuratnie wykonywują 
LEKCYE | || się podług najnowszych fasonów. 
Magazyn ubiorów męskich 


w Szkole przy ulicy Płockiej de 20 | R. Eichbaum 16, Schulz 


rozpoczynają się w poniedziałek dnia 3 | || 85191 Piotrkowska MI. 
grudnia. 1 


674—8—8 


u „i WGIEŃ 7 "24 


„Piotrkowska 140, Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 


Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnrch. w fabry- 
kach i t. p Froterowznie posadzek, konscewowanie linoleum 
specyalną masą chemiczną. Blalowanie podłóg olejno. Sprzątanie 
"Sai jeż i jednorazowo mieszkań, blur i ksntorów. 

z ezpiecza misszkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHRORY, 

apew 1100-71: 44 


siamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 


W tłoczni <Rozwoju», Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


